
\\\ GOŁKÓW

W niedzielę na przejeździe  
w Gołkowie doszło  
do groźnego wypadku. 
Samochód osobowy zderzył się 
z ok. 130-tonowym pociągiem 
kolejki wąskotorowej.  
Kierowca trafił do szpitala.

W niedzielę po południu wąskoto-
rówka wracała z cotygodniowe-

go pikniku w Runowie.
– Po południu na przejeździe kole-

jowym przy ulicy Gołkowskiej 63-letni 

kierowca hyundaia nie zachował na-
leżytej ostrożności i wjechał pod nad-
jeżdżający pociąg kolei wąskotorowej, 
poszkodowany trafił do szpitala – in-
formuje komisarz Jarosław Sawicki  
z Komendy w Piasecznie.

Jak twierdzi jeden ze świadków, po-
jazd zatrzymał się zbyt blisko torów. To, 
czy nie zauważył pociągu, czy zauważył 
zbyt późno, w zasadzie niewiele zmie-
nia. Zatrzymał się za znakami STOP i 
krzyżem św. Andrzeja, czyli nie zacho-
wał ostrożności. 

Kolejka jeździ rzadko, w sezonie 
częściej, dwa razy dziennie. Warto pa-

miętać, że równie rzadko jeżdżą dre-
zyny. Wystarczy stanąć przy którymś  
z przejazdów i obserwować samocho-
dy przez kilka, kilkanaście minut. Nie  
zatrzymuje się prawie nikt, chociaż 
przed każdym przejazdem stoją znaki, 
mówiące, że mamy się bezwzględnie 
zatrzymać. Gorzej, że nie wszyscy zwal-
niają. 

A przecież pociąg jeździ dość regu-
larnie, spodziewać się go należy nawet 
w zimie i po zmroku. Jest w końcu do 
wynajęcia, więc tylko od wyobraźni naj-
mującego zależy, kiedy będzie jechał. 
Wyobraźni natomiast na pewno bra-
kuje kierowcom. Nie tylko tym, którzy 
trafiają w kolejkę, ale wszystkim, którzy 
beztrosko przejeżdżają przez przejazd, 
bo tylko od szczęścia zależy, czy zderzą 
się z pociągiem.

Joanna Grela
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List intencyjny

Drażliwy 
temat

Podpisanie listu intencyjnego w sprawie zakupu Domu „Zośki”

\\\ PIASECZNO

Rewitalizacja piaseczyńskiego parku budzi sporo emocji. 
Mieszkańcy się niecierpliwią, radni zadają pytania, a urzędnicy 
uspokajają, twierdząc, że wszystko jest pod kontrolą i przebiega 
zgodnie z harmonogramem. 

Kierowca hyundaia trafił do szpitala

Taśma to jak widać mało skuteczne zabezpieczenie
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Pociąg nie zahamuje!

„Rzadko jeździ,  
często trafia”  

– powiedzenie stare  
jak kolejka. A mimo to 

cały czas trafia…

czytaj na str. 2

dokończenie 
na str. 3
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\\\ PIASECZNO

W czwartek 22 czerwca 
Gmina Piaseczno i Chorągiew 
Stołeczna ZHP podpisały 
list intencyjny w sprawie 
wspólnego zakupu Domu 
„Zośki” przy ul. Królowej 
Jadwigi w Zalesiu Dolnym. 

O akcji ratowania Domu „Zośki” 
pierwszy raz pisaliśmy w sierpniu 

2015 r. Kilka miesięcy wcześniej To-
warzystwo Przyjaciół Zalesia Dolnego 
powołało fundację Dom „Zośki”, która 
zamierzała kupić willę Zawadzkich i 
oddać „społeczeństwu”. Lokalna spo-
łeczność chętnie włączyła się w akcję, 
odbyło się kilka imprez, a nawet rajd 
pojazdów zabytkowych. Mimo to po 
roku fundacja zebrała nieco ponad 
30 000 zł (nr 111 PP z 20 lipca 2016). 
To dużo jak na dobrowolne wpłaty 

mieszkańców Piaseczna, jednak na 
zakup nieruchomości w Zalesiu Dol-
nym oraz remont budynku to kropla 
w morzu potrzeb.

Kropla jednak drąży skałę i dzięki 
fundacji tematem zainteresowały się 
media, samorząd oraz harcerze. Gmina 
podjęła więc decyzję o zakupie domu 
wpisanego w 2009 r. w rejestr zabyt-
ków. Prawie 2 lata temu pisaliśmy, że to 
jeden z najważniejszych zabytków Pia-
seczna. Że w czasie wojny spotykali się 
tutaj znani z „Kamieni na szaniec” Alek-
sandra Kamińskiego (które powstały 

zresztą na podstawie notatek „Zośki” 
z akcji pod Arsenałem) Jan Bytnar „Ru-
dy”, Aleksander Dawidowski „Alek”, 
Jan Wutte „Czarny Jaś” oraz oczywiście 
Aleksander Kamiński. Odbywały się tu 
spotkania konspiracyjne, tajne narady. 
Często nocowali ludzie z podziemia. 
Przez pewien czas w willi Zawadzkich 
przebywał wraz z żoną generał Stefan 
„Grot” Rowecki. Oprócz tego dom za-
projektowany przez znakomitego archi-
tekta Karola Sicińskiego jest po prostu  
architektonicznie niezwykle wartoś-
ciowy, choć znajduje się w opłakanym 
stanie.

Strony podpisujące list były repre-
zentowane przez Burmistrza Zdzisława 
Lisa, Komendantkę Chorągwi Stołecznej 
Paulinę Gajownik oraz Skarbnika Cho-
rągwi Macieja Kądzielskiego. 

Uroczystość uświetniła grupa #Roz-
śpiewani oraz harcerze z 53. Drużyny 
Harcerskiej Nieprzetartego Szlaku „Po 
horyzont”. Głos zabrali kombatanci Bo-
lesław Wojewódzki ze Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów oraz Jakub Nowa-
kowski ps. „Tomasz” ze Społecznego Ko-
mitetu Opieki Nad Grobami Poległych 
Żołnierzy Batalionu „Zośka”. Na uroczy-
stości pojawiła się także przyjaciółka 
rodziny Zawadzkich, kombatantka, Zo-
fia Jancewicz.

– Czujemy się spadkobiercami 
tradycji i historii, która tworzyła się w 
tym miejscu. Jednocześnie chcieliby-
śmy, aby Dom „Zośki” był współczesną 
przestrzenią do spotkań, debat, war-
sztatów, działań międzypokoleniowych 
i społecznych – wyjaśnia harcmistrzyni 
Paulina Gajownik, Komendantka Cho-
rągwi Stołecznej ZHP.

Gmina Piaseczno i Chorągiew Sto-
łeczna ZHP wykupią dom „Zośki” z rąk 
obecnego właściciela, dzieląc się pra-
wem własności po połowie. 

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

Termin zakończenia prac 
przypada na listopad tego roku.

W połowie czerwca Starostwo Po-
wiatowe w Piasecznie wspólnie 

z gminą Konstancin-Jeziorna ogłosiło 
przetarg na rozbudowę i przebudowę 
ulicy Mirkowskiej w Konstancinie-Je-
ziornie wraz z infrastrukturą technicz-
ną. Termin składania ofert kończy się 
29 czerwca, tego samego dnia nastąpi 
ich otwarcie.

W planach jest przebudowa jezd-
ni, zjazdów, poboczy, skrzyżowań oraz 
chodnika. Zbudowana zostanie sieć  
kanalizacji sanitarnej, wymienione bę- 
dzie oświetlenie. W rejonie Zespołu 
Szkół im. Władysława Stanisława Rey-
monta pojawi się azyl dla pieszych,  
czyli tzw. „wysepka”, zaś na przejściu  
dla pieszych przy Muzeum Papier-
nictwa wprowadzona zostanie syg- 
nalizacja świetlna. Zmiany z pewnoś-
cią spodobają się rowerzystom, gdyż  
powstaną nowe ciągi pieszo-rowero- 
we.

Prace powinny zakończyć się w po-
łowie listopada tego roku.

Rafał Lipski
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\\\ PIASECZNO

Radni pozytywnie ocenili 
ubiegłoroczną pracę burmistrza 
Zdzisława Lisa.

T radycyjnie czerwiec to moment 
oceniania nie tylko uczniów, ale 

też władz wykonawczych samorządu. 
De facto przedmiotem oceny jest wy-
konanie budżetu za ubiegły rok. Nad fi-
nansowymi dokumentami pochylają się 
radni pracujący w Komisji Rewizyjnej 
oraz Budżetu i finansów, a także organ 
nadzoru finansowego, czyli Regionalna 
Izba Obrachunkowa (RIO). Ta ostatnia 

ogranicza się do oceny sprawozdania 
finansowego pod względem zgodności 
z prawem. Merytoryczną ocenę dzia-
łań burmistrzów, wójtów, starostów czy 
marszałków pozostawiając radnym. 

W tym roku absolutorium dla Zdzi-
sława Lisa nie wzbudziło najmniejszych 
emocji. RIO nie miało zastrzeżeń do do-
kumentów finansowych, pozytywnie 
jednogłośnie realizację budżetu oceniła 
też Komisja Rewizyjna pod wodzą Jerze-
go Mościckiego. Choć nie zabrakło uwag 
dotyczących „zbyt asekuracyjnego” pla-
nowania budżetu (dochody wyższe od 
zakładanych oraz niższe koszty wyko-
nania części zadań). Radny Zbigniew 

Mucha apelował o bardziej skuteczną 
windykację należności.

– Powinniśmy się postarać odzy-
skiwać te pieniądze również w imię 
swoistej sprawiedliwości wobec tych 
mieszkańców, którzy wywiązują się ze 
swoich zobowiązań – zauważył. 

Radni jednogłośnie zatwierdzili 
zarówno sprawozdanie finansowe, jak 
i udzielili absolutorium burmistrzowi.

– Dziękuję i jak zawsze podkreślam, 
że to nasze wspólne dzieło i obiecuję, że 
będę robił wszystko, by uwag krytycz-
nych było jak najmniej – podsumował 
Zdzisław Lis.

Joanna Ferlian

Jednogłośnie pozytywnie

List intencyjny Ruszą 
z Mirkowską

Rekrutacja do „zerówki”
\\\ JÓZEFOSŁAW

W ZSP w Józefosławiu od 
września zostanie uruchomiony 
oddział przedszkolny dla 5-  
i 6-latków. Rekrutacja trwa  
do 14 lipca.

Z apraszamy chętnych rodziców do 
zapisu dzieci, szczególnie tych, któ-

re zostały już przyjęte do publicznych 
przedszkoli na terenie Józefosławia lub 
Julianowa, lecz chętnie przenieśliby swo-
je pociechy do tzw. „zerówki ” w szko- 
le – czytamy w komunikacie Gminy.

Rekrutacja trwa od 26 czerwca do 
14 lipca i odbywa się wyłącznie w for-

mie papierowej. Wnioski rodzice wy-
pełniają i składają w sekretariacie ZSP 
w Józefosławiu, przy ul. Kameralnej 11. 
Obowiązuje kolejność zgłoszeń.

JG

\\\ P0WIAT NA SyGNAlE

\\\ Na stronie internetowej kpppiase- 
czno.policja.waw.pl policja publikuje 
wizerunek mężczyzny podejrzewanego 
o dokonanie kradzieży. W dniu 28 maja 
około godz. 20.45 doszło do kradzieży 
telefonu komórkowego o wartości 
1 200 zł. Zdarzenie miało miejsce w 
sklepie w Nowej Iwicznej. Kobieta, 
płacąc za zakupy, położyła komórkę 
na ladzie. Po opuszczeniu budynku 
zorientowała się, że nie ma przy sobie 
telefonu. Niestety w sklepie także go nie 
było. Policja ustaliła, że sprawcą może 
być mężczyzna zarejestrowany przez 
kamery monitoringu. funkcjonariusze 

proszą o pomoc w ustaleniu jego danych 
osobowych lub miejsca pobytu. Polic-
jantem prowadzącym tę sprawę jest 
post. Aneta Grzyb – tel. 22 60 45 287.
\\\ Policjanci z wydziału kryminalne- 
go zatrzymali 31-letnią kobietę oraz 
38-letniego mężczyznę, którzy podejrze-
wani są o kradzież srebra z jednej z firm.  
Srebro wykorzystywane było przy  
produkcji, codziennie znikało około  
100 gramów tego kruszcu. Podczas 
sprawdzania stanowisk pracy ujaw- 
niono niewielkie foliowe opakowania 
z zawartością łączną 96 gramów sre-
bra. Natomiast w miejscu zamieszka-
nia podejrzanych policja znalazła 3 kg 
srebra. 
\\\ W ubiegłym tygodniu piaseczyńska 
policja brała udział w ćwiczeniach 
dotyczących zagrożeń terrorystycznych 
przygotowanych przez CBŚP. Służby 
zostały poinformowane o fikcyjnym 
zagrożeniu dopiero po zaistnieniu 
zdarzenia. Dzięki temu sprawdzono 
działania, reakcję i współpracę służb. 

Dom „Zośki” zostanie wykupiony przez Gminę oraz Chorągiew Stołeczną ZHP Okolice papierni w Konstancinie

Gmina podjęła decyzję 
o zakupie domu 

wpisanego w 2009 r.  
w rejestr zabytków

dokończenie ze str. 1
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\\\ PIASECZNO

Nowa rejonizacja, nowa filia  
w Józefosławiu i nadzieja  
na kolejne zatrudnienia mają 
poprawić jakość usług Poczty 
Polskiej w Piasecznie  
i okolicach.

W czerwcu z inicjatywy radnej 
Hanny Krzyżewskiej w Urzędzie 

Miasta i Gminy w Piasecznie zorganizo-
wano spotkanie mieszkańców z przed-
stawicielami Poczty Polskiej. O godzinie 
11.00, więc pocztowcy mieli szczęście 
spotkać się z zaledwie trojgiem nieza-
dowolonych mieszkańców, kilkorgiem 
radnych i dziennikarzy. W gronie osób 
reprezentujących monopolistę znala-
zła się w roli Naczelnika piaseczyńskiej 
placówki Sylwia Łepko, którą na wiosnę 
zastąpiła Agnieszka Bartoszewska. In-
nymi słowy dawna naczelnik, pod której 
rządami narosły największe problemy 
mieszkańców z pocztą, wróciła na swoje 
stanowisko.

Mieszkańcy po raz kolejny narzekali 
przede wszystkim na dramatycznie dłu-
gi czas oczekiwania na przesyłki oraz 
warunki obsługi w placówkach, zwłasz-
cza przy ul. Kościuszki w Piasecznie 
oraz ul. Rubinowej w Józefosławiu. Nie-
stety żadne nowe konkrety poza infor-
macjami, o których już pisaliśmy przed 
dwoma miesiącami, nie padły. Robert 
Bednarczyk Kierownik Działu Koordy-
nacji Sieci mazowieckiego rejonu Poczty 

Polskiej zadeklarował otwarcie nowej 
placówki na granicy Józefosławia i Ju-
lianowa jeszcze w tym roku. Niebawem 
ma też nastąpić reorganizacja rejonów 
– zwiększenie ich liczby o 5 oznaczać 
będzie mniejszą liczbę odbiorców przy-
padająca na jednego listonosza.

Pracownicy poczty narzekali na 
problemy ze znalezieniem chętnych do 
pracy oraz niewłaściwym adresowa-
niem przesyłek przez nadawców.

– Państwo dzielicie się z nami swo-
imi problemami, a to nas nie powinno 
interesować. firmy kurierskie jakoś nie 
mają z tym problemu. Ktoś, kto wysyła 
do nas paczkę czy list, zawiera z Pań-
stwem umowę na wykonanie usługi, wy 
ją macie wykonać– uciął temat błędne-
go adresowania jeden z mieszkańców.

W kwestii zatrudnienia mieszkań-
cy również mieli dobre rady dla pocz-
towców. Sugerowali, że brak chętnych 
wynika ze zbyt niskich pensji i podsu-
wali pomysły powrotu do podstawowej 
działalności poczty zamiast zamiany li-
stonoszy w akwizytorów, a placówek w 
sklepy wielobranżowe. 

– W Piasecznie listonosze zostali 
chwilowo zwolnieni z wymagań doty-
czących dodatkowej działalności – po-
informował Robert Bednarczyk. Pytanie 
na jak długo? Na razie bowiem rzeczy-
wiście poczta przychodzi z nieco więk-
szą częstotliwością, choć stan ten nadal 
daleki jest od oczekiwań.

Joanna Ferlian

AKTuALNOŚCI

R E K L A M A

Dużo słów, mało treści

O tym, że prace w parku komplikują 
się ze względu na konieczność sko-

ordynowania prac podwykonawców 
odpowiedzialnych za poszczególne za-
dania związane z rewitalizacją oraz do-
datkowo pracami planowanymi przez 
zakład energetyczny, pisaliśmy w nr. 
149 („Długa droga do parku”). Nieco 
później jeden z mieszkańców zwrócił 
naszą uwagę na problem bezpieczeń-
stwa na terenie remontowanego parku. 

\\\   Teren budowy
De facto jest to teren budowy. Na 

próżno jednak szukać gdziekolwiek 
tablicy informacyjnej z danymi inwe-
stora, wykonawcy, kierownika budowy. 
Władze gminy tłumaczyły, że park nie 
zostanie zamknięty, ponieważ stanowi 
„ważny ciąg komunikacyjny” dla miesz-
kańców. Co więcej ci ostatni nie tylko 
tędy przechodzą, skracając sobie np. 
drogę do pobliskich szkół czy starostwa, 
ale też spędzają aktywnie czas wolny. I 
to całymi rodzinami. Tymczasem przy 
ścieżkach można spotkać mniej lub 
bardziej solidnie zabezpieczone kable 
pod instalacje elektryczne, a na samych 
ścieżkach wystające kilka centymetrów 
nad powierzchnię śruby do mocowania 
ławek czy koszy na śmieci. Te ostatnie 
wydają się wyjątkowo niebezpieczne, 
bo łatwo je przeoczyć wśród kamieni-
stej ścieżki.

– Park nie jest zamknięty na całym 
terenie, ponieważ nie są tam prowa-
dzone  prace stwarzające zagrożenie 
– odpowiada opiekująca się inwestycją  
z ramienia gminy Patrycja Zych z Wy-
działu Utrzymania Terenów Publicz-
nych. – Każdy wykonawca zobowiąza-
ny jest zabezpieczyć teren, na którym 
prowadzi prace – dodaje. Otrzymaliśmy 
również informację z danymi osób peł-
niących nad inwestycją nadzór inwe-

storski, konserwatorski oraz odpowia-
dającego za bezpieczeństwo kierownika 
budowy. Innymi słowy osoby odpowie-
dzialne za inwestycję istnieją i w razie 
problemów będzie kogo pociągnąć do 
odpowiedzialności.

\\\   Zabytkowe drzewa  
bezpieczne

Mieszkańców zaniepokoiła również 
kwestia bezpieczeństwa zabytkowych 
drzew. Zwracają uwagę na to, że w  
parku pojawia się również tzw. cięż- 
ki sprzęt, niektóre 
alejki są usytuowa-
ne bardzo blisko 
drzew, a tuż obok 
jednego dębu – 
pomnika przyrody 
– widać rury insta-
lacji, co oznacza, że 
została ona popro-
wadzona w okoli-
cach warstwy ko-
rzeniowej drzewa. 

– Pomniki przyrody jak i zabytko-
wy drzewostan nie są zagrożone, na 
wszystkie prace w zabytkowej zieleni 
jest decyzja Mazowieckiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków, prace 
były przeprowadzone zgodnie z pra-
wem – uspokaja Patrycja Zych. 

\\\   Najszybsza inwestycja?
Kwestią pełnionego nad pracami 

nadzoru oraz terminami realizacji prac 
w parku zainteresowali się również 
podczas ostatniej sesji rady gminy radni. 
Zbigniew Mucha poprosił o wyjaśnienie, 
dlaczego brakuje koordynacji prac w 
parku, co skutkuje przestojami.

– Nie ma żadnego braku koordy-
nacji prac w parku – zaprzeczył wice-
burmistrz Daniel Putkiewicz. Wyjaśnił, 
że przerwa w budowie alejek wynika z 

przyspieszenia przez PGe prac związa-
nych ze skablowaniem. – Tam, gdzie to 
możliwe, alejki mają być wykonywane, 
tam, gdzie konieczny jest przestój ze 
względu na prowadzone przez zakład 
energetyczny prace, finał nastąpi dopie-
ro po ich zakończeniu – poinformował. 
Teoretycznie wykonawca sieci powinien 
skończyć prace do sierpnia. Urzędnicy 
gminy przekonują, że działania związa-
ne z rewitalizacją idą zgodnie z harmo-
nogramem i mimo wszystko powinny 
się zakończyć w połowie sierpnia. Na 

jesień poczekają tylko prace pielęgna-
cyjne przy zieleni i nowe nasadzenia. 

– Zobowiązaliśmy się, że park bę-
dzie gotowy w tej kadencji i będzie – 
podkreślił Putkiewicz. I usiłował prze-
konać radnych, że to wyjątkowo szyb-
ko przeprowadzona inwestycja, skoro 
decyzje dotyczące rewitalizacji zapadły 
w 2015 roku. – W 2016 wykonaliśmy 
dokumentację, w 2017 rozpoczęliśmy 
prace i zakończymy je do końca roku  
(I etap, bez stawu – przyp. Jf). Nie wiem, 
czy któraś z tego typu inwestycji – Ry-
nek, Skwer Kisiela – została zaprojekto-
wana i wykonana szybciej – podkreślił. 
Jeśli chodzi o remont stawu, gmina cze-
ka na tzw. pozwolenia wodno-prawne 
na przebudowę stawu oraz kanału Pe-
rełki. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Drażliwy temat
Mieszkańcy narzekali na długi czas oczekiwania na przesyłki

Wejście na taką śrubę nie należałoby do przyjemności

dokończenie 
ze str. 1
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\\\ WIlANÓW, WAWER

Tydzień temu rozpoczęła się 
wreszcie budowa Południowej 
Obwodnicy Warszawy. 
Inwestycja ma się zakończyć  
w sierpniu 2020 r.

O tym, że pierwszy odcinek POW 
dostał w końcu pozwolenie na bu-

dowę, pisaliśmy 31 maja br. Budowa 
POW została podzielona na trzy odcinki, 
A, B i C. Budowa Mostu Południowego to 
zadanie B, które właśnie się rozpoczyna. 
Na początku marca rozpoczęły się także 
prace polegające na umocnieniu tunelu 
szlakowego metra w rejonie ul. Płasko-
wickiej i al. KeN.

Kontrakty na wszystkie odcinki zo-
stały podpisane w grudniu 2015 r. Do 
tej pory jednak pozwolenie uzyskał tyl-
ko odcinek B oraz wzmacnianie tunelu 
szlakowego.

– Wojewoda mazowiecki prowadzi 
postępowania zmierzające do wydania 
ZRID dla pozostałych odcinków POW – 
czytamy w komunikacie GDDKiA. 

W lutym pisaliśmy, że decyzje śro-
dowiskowe wydawane przed RDOŚ, 
które są potrzebne wojewodzie do wy-
dania pozwolenia, przeciągają się.

firmy mają czas na realizację zada-
nia do sierpnia 2020 r. Czy firmy, które 
nie dostały jeszcze pozwolenia na swoje 
odcinki (A i C), zdążą na czas?

Most o długości 1,5 km stanie po-
między Wałem Zawadowskim (tam, 
gdzie zaczyna się ul. Włóki) a Wałem 
Miedzeszyńskim (w okolicy zbiegu z 
ulicą Ogórkową). Powstaną dwa nieza-
leżne obiekty po 4 pasy ruchu każdy, z 
chodnikami i ścieżkami rowerowymi. 
Most przez Wisłę stanowić będzie jed-

nocześnie dolne przejścia dla dużych 
zwierząt.

W uroczystości, podczas której 
ogromny kafar wbił w ziemię 12-metro-
wy betonowy pal, wzięli udział minister 
Andrzej Adamczyk, wiceminister Jerzy 
Szmit, wiceminister Andrzej Bittel, wo-
jewoda mazowiecki Zdzisław Sipiera, 
Generalny Dyrektor Dróg Krajowych i 
Autostrad Krzysztof Kondraciuk i dyrek-
tor mazowieckiego oddziału GDDKiA 
Marian Gołoś. 

Most Południowy nie połączy tylko 
Wilanowa z Wawrem. Dziewiąty war-
szawski most będzie miał ogromne zna-
czenie dla Polski.

– Budowa przeprawy na Wiśle 
przyczyni się do połączenia zachodniej 
granicy Polski, dzięki autostradzie A2,  
ze wschodnią – poprzez drogę S17. 
Cieszę się, że rozpoczyna się budowa 
inwestycji ważnej zarówno dla miesz-
kańców Warszawy, jak i dla wszystkich 
Polaków – powiedział minister Adam-
czyk.

Prace mają rozpocząć się w lipcu.
Joanna Grela

AKTuALNOŚCI

Symboliczne wbijanie pala

W poniedziałek, 19 czerwca Powiat Piaseczyński nagrodził naj-
lepszych młodych sportowców w 2016 r. Ze względu na remont sta-
rostwa uroczystość odbyła się w domu parafialnym przy Kościele 
Św. Anny w Piasecznie. Nagrody wręczali wicestarosta Arkadiusz 
Strzyżewski oraz członek Zarządu Ksawery Gut. 

Sportowcy otrzymali dyplomy oraz nagrody finansowe – w tym 
roku Powiat przeznaczył na nie ponad 43 tys. zł. Nagrodzeni to 
reprezentanci 14 klubów: LUKS Trójka Piaseczno, UKS Bushi Team 
Piaseczno, Wiśniewski Kickboxing, Stowarzyszenie Rekreacyjno-
Sportowe Kondycja, KS Olimpic Piaseczno, UKS Piątka Piaseczno, 
IKS Konstancin, UKS OSiR Góra Kalwaria, KS X Fight Piaseczno,  
KS Grawitacja Piaseczno, UKS Tom Bee Team, UKS Zryw Słomczyn, 
KS Hubertus Zalesie Górne oraz KJ Aldragho Józefosław.

W zawodach rangi mistrzostw świata i mistrzostw Europy,  
a także pucharu świata i pucharu Europy przyznanych zostało 12 

nagród za zajęcie I miejsca, 6 nagród za zajęcie II miejsca oraz 5 
nagród za zajęcie III miejsca.

We współzawodnictwie krajowym (mistrzostwa Polski, puchar 
Polski) wręczonych zostało 16 nagród za zajęcie I miejsca, 11 na-
gród za zajęcie II miejsca oraz 13 nagród za zajęcie III miejsca.

Gratulujemy!
pełna lista nagrodzonych zawodników i trenerów na stronie: 

www.piaseczno.pl

Mistrzowie świata w kickboxingu  
i w tańcu sportowym, mistrz polski  
we wrotkarstwie… 

O g ł O s z e n I e

powiat nagrodził 
młodych sportowców

\\\ POWIAT

Ocena ubiegłorocznej pracy 
Zarządu Powiatu była kolejną 
okazją do zaktywizowania się 
opozycji.  

Z arówno Regionalna Izba Obrachun-
kowa, biegły rewident, jak i Komisja 

Rewizyjna Rady Powiatu pozytywnie 
oceniły sprawozdanie z realizacji po-
wiatowego budżetu za 2016 rok. Za-
strzeżenia do pracy Zarządu Powiatu 
zgłosili jednak radni opozycji, przede 
wszystkim Józef Zalewski i Maria Ber-
nacka-Rheims.

– Sprawozdanie finansowe oceniam 
pozytywnie, skoro tak je ocenili prawni-
cy, ale merytorycznie praca Zarządu za-
sługuje na czerwoną kartkę – podsumo- 
wała Bernacka-Rheims, która miała za-
strzeżenia między innymi do sposobu 
komunikacji między radnymi a Zarzą-
dem. Tradycyjnie już negatywnie realiza-
cję budżetu oceniła reprezentująca Tar-
czyn radna Joanna Pająkiewicz w zwią- 
zku z tym, że jej gmina jest pomijana 
w planach inwestycyjnych samorządu. 

– Wstrzymam się od głosu, bo nie mo- 
gę się pogodzić z tym, że przy 21 mln 
złotych wydawanych na inwestycje 
drogowe, dla Tarczyna przeznaczone 
są symboliczne kwoty – mówiła Pają-
kiewicz.

Radny Zygmunt Laskowski zwró-
cił uwagę, że wiele z inwestycji drogo-

wych jest niejako wymuszonych przez 
zewnętrzne dofinansowania. Przytoczył 
kwoty, jakie w ciągu 2016 roku na in-
westycje powiatowe przeznaczyły po-
szczególne gminy.

– Potrzeb mamy tyle, że jakbyśmy 
chcieli zrealizować wszystkie, to trzeba 
by nawet nie 4, ale 44 lat – zauważył 
Laskowski. – Ale mamy możliwości, ja-
kie mamy, w związku z tym konieczna 
jest pewna gradacja i realizowanie w 
pierwszej kolejności najistotniejszych 
zadań, a odłożenie tych, które jeszcze 
mogą poczekać.

Zarząd ostatecznie absolutorium 
otrzymał, jednak opozycja zaakcento-
wała swoje stanowisko. Uchwałę po-
parło 18 radnych, 2 było przeciw (Maria 
Bernacka-Rheims i Józef Zalewski), a 6 
wstrzymało się od głosu.

– Cieszę się, że się udało, że osiąg-
nęliśmy sukces – podsumował starosta 
Wojciech Ołdakowski. – Ale ten sukces 
to nie jest tylko sukces mój, to nie jest 
tylko sukces Zarządu, ale też pracow-
ników poszczególnych wydziałów sta-
rostwa, szefów tych wydziałów – pod-
kreślił Ołdakowski, dziękując obecnym 
na sali naczelnikom i prosząc o przeka-
zanie podziękowań ich podwładnym. – 
Jesteśmy zespołem i jako zespół czasem 
odnosimy sukcesy, czasem ponosimy 
porażki. Dziś odnieśliśmy sukces – za-
kończył.

Joanna Ferlian

Sukces mimo opozycji
Przewodniczący i wiceprzewodniczący Rady Powiatu wręczyli Zarządowi 
kwiaty
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\\\ lESZNOWOlA

Ulica Gminnej Rady Narodowej 
to jedna z ważniejszych dróg w 
gminie Lesznowola. 

N azwa ulicy kojarzy się jednoznacz-
nie z minioną epoką, a jej stan tech- 

niczny pozostawia wiele do życzenia, 
dlatego przyszedł czas na zmiany.

\\\   Plany remontu drogi 
W październiku ubiegłego roku Sta-

rosta Piaseczyński zezwolił inwestoro-
wi – Wójtowi Gminy Lesznowola – na 
rozbudowę i przebudowę ulicy Gminnej 
Rady Narodowej (GRN). Zaprojektowa-
na została rozbudowa tej ulicy polega-
jąca na wykonaniu nowej nawierzchni 
bitumicznej (w uproszczeniu asfalto-
wej) o szerokości 6 m. Na skrzyżowaniu 
z ulicą Szkolną ma powstać rondo. Przy 
krawędzi jezdni po stronie północnej 
zaplanowano chodnik oraz ścieżkę ro-
werową z kostki betonowej. Na odcin-
ku zakrętu w kształcie litery ,,S” ma być 

zmieniona trasa, tak aby ,,wyłagodzić” 
przebieg jezdni. Od strony ulicy Szkolnej 
zaprojektowano zatoki autobusowe. 

– Jednak od decyzji starosty od-
wołania wniosły trzy rodziny, zresztą 
mieszkające przy tej ulicy, co bardzo 
odsunęło realizację inwestycji w cza-
sie. 19 czerwca Wojewoda Mazowie-
cki po rozpatrzeniu odwołania wydał 
postanowienie o potrzebie uzupeł-
nienia braków w dokumentacji przez 
pełnomocnika inwestora Wójta Gminy 
Lesznowola w terminie do 31 lipca br. 
Dopiero po tym terminie Wojewoda 
wyda prawdopodobnie już ostateczną 
decyzję – informuje radny Marcin Kania.

 \\\   Może Lesznowolska? 
Nie tylko obecny stan techniczny 

GRN budzi zastrzeżenia, część miesz-
kańców ma także dość obecnej nazwy 
ulicy rodem z PRL-u. W ramach proce-
dury dekomunizacji nazw ulic, 16 maja 
radny Marcin Kania złożył wniosek do 
Urzędu Gminy o zmianę nazwy GRN. 
Mieszkańcy także mogą zgłaszać swo-
je propozycje na nową nazwę ulicy do 
Urzędu Gminy Lesznowola – Referatu 
Geodezji i Gospodarki Nieruchomoś-
ciami. Na odzew internautów nie trzeba 
było długo czekać. Na profilu faceboo-
kowym LesznoWolni zorganizowano 
„Plebiscyt na nową nazwę ulicy GRN”, 
a internauci szybko przedstawili swoje 
propozycje –Batycka, Aleja Białej Ko-
perty, Dziurawa, JRR Tolkiena, Aleja 
Gwiazd, Czterech Pancernych i Psa, Zie-
lonego kartofla – to chyba najbardziej 
„oryginalne” pomysły na nową nazwę. 
Poza nimi zaproponowano trochę mniej 
kontrowersyjne nazwy jak: Publiczna, 
Urzędowa, Główna, Lesznowolska. 

Jak poinformował nas Marcin Kania, 
na podstawie zapisów Ustawy o deko-
munizacji ulic to Rada Gminy Leszno-
wola zdecyduje ostatecznie o nazwie 
ulicy po wcześniejszej akceptacji Komi-
sji Rady Gminy, a decyzja powinna być 
podjęta do 2 września br. 

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

AKTuALNOŚCI

R E K L A M A

\\\ JÓZEFOSŁAW

Burmistrz unieważnił konkurs 
na dyrektora szkoły w 
Józefosławiu, ponieważ uznał, 
że wadliwy wybór członków 
komisji konkursowej mógł mieć 
wpływ na jego wynik. Tylko czy 
na pewno był wadliwy? 

W konkursie 7 czerwca br. dyrek-
torem ZSP w Józefosławiu został 

wybrany Andrzej Sochocki, nauczyciel 
muzyki ze szkoły przy Kameralnej.

Dyrektora, zgodnie z ustawą o 
systemie oświaty, wybiera komisja 
konkursowa, w której skład wchodzą 
przedstawiciele gminy, jako organu 
prowadzącego szkołę, przedstawiciele 
kuratorium, jako organu sprawującego 
nadzór nad szkołą, przedstawiciele rady 
pedagogicznej, Rady Rodziców oraz za-
kładowych organizacji związkowych, 
czyli w przypadku Józefosławia: ZNP i 
NSSZ Solidarność. Rada Rodziców odde- 
legować do komisji powinna dwóch człon- 
ków, co uczyniła. Zostali nimi Tomasz 
Kosior oraz Magda Walczak-Mańka.

Kandydat na dyrektora musi także 
spełniać szereg wymogów, które speł-
niał zarówno Andrzej Sochocki, jak 
i obecna dyrektor Jolanta Zawadzka-
-Ładecka.

\\\   Wniosek o unieważnienie
– Do burmistrza 13 czerwca wpły-

nął wniosek jednego z rodziców o unie-
ważnienie postępowania konkursowe-
go, w którym wnioskodawca podnosił, 
że reprezentanci Rady Rodziców zostali 
wyłonieni w sposób wadliwy – mówi 
nam wiceburmistrz Hanna Kułakow-
ska-Michalak. – Radca prawny gminy 
uznał, że Rada Rodziców wybrała swo-
ich reprezentantów wbrew własnemu 
regulaminowi, czyli wnioskodawca miał 
rację i musieliśmy konkurs unieważnić 
– dodaje.

Burmistrz Lis 20 czerwca faktycznie 
unieważnił konkurs, bo jak uzasadnił, 
członków komisji z Rady Rodziców wy-
brało prezydium Rady, a nie Rada. W uza-
sadnieniu do swojego rozporządzenia 
napisał, że zdaniem wnioskodawcy Ra-
da Rodziców nie podjęła uchwały o wy- 
borze delegatów do składu komisji, a ich 
wyboru dokonało prezydium, tym sa-
mym przekraczając swoje kompetencje. 

W paragrafie 6. regulaminu RR 
czytamy, że do kompetencji opiniodaw-
czych Rady należy delegowanie przed-
stawiciela do komisji konkursowej 
wyłaniającej kandydata na stanowisko 
dyrektora.

– Z żadnego z postanowień Regu-
laminu Rady Rodziców nie wynika, że 
prezydium może wykonywać kompe-
tencje przysługujące Radzie Rodziców 
jako organu reprezentującego ogół ro-
dziców uczniów – czytamy w uzasad-
nieniu Burmistrza.

\\\   Nadinterpretacja?
faktycznie, w żadnym z punktów 

regulaminu nie jest napisane, że prezy-
dium może wykonywać kompetencje 
RR, jednak w paragrafie 7., w którym 
czytamy, jakie kompetencje ma prezy-
dium, widnieje słowo „również”, które 
sugeruje, że nie wymienia on wszyst-
kich kompetencji. 

– Według mnie zarzut naruszenia 
kompetencji przez prezydium Rady 
Rodziców to niewłaściwa interpretacja 

naszego regulaminu – mówi nam Piotr 
Raczkowski, przewodniczący Rady 
Rodziców w Józefosławiu, zawodowo 
wiceprezes Krajowej Rady Sądowniczej. 

 Andrzej Sochocki zapowiada nato-
miast, że w kolejnym konkursie, którego 
rozstrzygnięcie ma nastąpić 11 sierpnia, 
wystartuje, ale i tak decyzję Burmistrza 
zaskarży do Wojewody.

– O prawdziwych intencjach gmi-
ny przekonamy się 11 sierpnia – mówi 
nam Andrzej Sochocki, który ma co do 
nich pewne wątpliwości. – Uczniowie i 
rodzice mnie lubią i szanują, na zakoń-
czenie roku dostałem nagrodę Belfra 
Roku 2017. Komisja mnie wybrała, 
przewodniczący Rady Rodziców, który 
z zawodu jest sędzią i wiceprezesem 
Krajowej Rady Sądownictwa zna prawo 
i dla takiego autorytetu prawniczego 
delegowanie członków do komisji kon-
kursowej jest rzeczą oczywistą, to o co 
tu chodzi? – pyta Sochocki.

Ponieważ głosowanie jest tajne i nie 
można stwierdzić, jak głosowali przed-
stawiciele Rady Rodziców, Burmistrz 
uznał, że nieprawidłowy wybór tych osób 
mógł mieć wpływ na wynik konkursu. 
Na 12 członków Komisji, 7 zagłosowało 
na Sochockiego. To daje bezwzględną 
większość, ale głosy reprezentantów RR 
mogły mieć kluczowe znaczenie. 

W środę 21 czerwca Rada Rodzi-
ców w stosownej Uchwale, już tak, jak 
chciałaby tego Gmina, podjęła decyzję 
o wybraniu 2 członków do komisji kon-
kursowej i zostały nimi te same dwie 
osoby. 

Tego samego dnia Rada Rodziców  
stwierdziła, że prezydium miało upraw-
nienie do wskazania przedstawicieli.

– Zobaczymy, co zrobi wojewoda, 
jeżeli pan Sochocki się odwoła. Moim 
zdaniem Burmistrz nie musiał unieważ-
niać konkursu. Z orzecznictwa sądów 
administracyjnych wynika, że nie było 
jeszcze takiej sprawy, więc nie mogę 
podać stosownego orzeczenia – mówi 
nam Piotr Raczkowski.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Pan od muzyki
Kto zostanie dyrektorem szkoły przy Kameralnej?

GRN – będą zmiany

Wg Burmistrza 
prezydium Rady  

nie miało kompetencji, 
aby wybrać 

reprezentantów  
do komisji  

konkursowej

Czy to już 
koniec? 

R E K L A M A
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budowa kanalizacji 
sanitarnej i deszczowej
w Tarczynie

gmina tarczyn realizuje projekt  
pn. „rozbudowa sieci kanalizacji sanitarnej  
i deszczowej w miejscowości tarczyn”, 
współfinansowany ze środków unii  
europejskiej w ramach programu  
Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko  
na lata 2014-2020.

w ramach projektu wykonano m.in.:
  sieć kanalizacji sanitarnej w miejscowości Tarczyn  
w obrębie ulic: Szarych Szeregów, Zawilec,  
Tulipanowej, Niezapominajki, Różanej i Wrzosowej;

  sieć kanalizacji sanitarnej w miejscowości Tarczyn  
oraz przepompownię ścieków w obrębie ulic: 
Gawarskiego, Dębowej, Modrzewiowej oraz Wąskiej;

  sieć kanalizacji deszczowej w ul. Gawarskiego  
na odcinku od ul. Warszawskiej do ul. Błońskiej  
w Tarczynie.

Celem projektu jest zwiększenie stopnia skanalizo- 
wania Gminy Tarczyn. Realizacja inwestycji umożliwia 
zwiększenie liczby ludności korzystającej z ulepszonego 
systemu oczyszczania ścieków komunalnych.  

 www.mapadotacji.gov.pl

P R O M O C J A

   GminA TArcZyn

\\\ PIASECZNO

Jeśli nie wyjeżdżacie  
na wakacje, możecie spędzić 
czas w Piasecznie, korzystając  
z licznych atrakcji.  

D la osób, które będę w mieście w 
czasie wakacji, przygotowano wy-

darzenia, warsztaty i zajęcia. Najwięcej 
propozycji skierowano jak zwykle do 
dzieci.

Gminny Ośrodek Sportu i Rekreacji 
prowadził zapisy na „Sportowe Lato w 
Piasecznie 2017”. W planie dnia są m.in. 
zajęcia na pływalni, gry i zabawy rucho-
we, zajęcia tematyczne, w tym tenis sto-
łowy, judo i ścianka wspinaczkowa.

Placówki edukacyjnie na terenie 
gminy prowadziły zapisy na akcję „Lato 
w mieście”. Dzieci będą miały zapewnio-
ny czas m.in. w Zespole Szkół im. Tade-
usza Zawadzkiego „Zośki” oraz Szkole 
Podstawowej nr 5 im. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego.

Biblioteka w Józefosławiu proponu-
je najmłodszym zajęcia w pierwszym 
tygodniu wakacji w dniach 3-7 lipca. 
Będzie szansa na wysłuchanie opo-
wieści i zabawa z orgiami. Pojawi się 
również okazja na rodzinne spędzenie 
czasu podczas spotkania „Opowieści 
snute smyczkiem: bajka o dziewczynce 
Wioli i śpiewającym drzewie”. Spotka-
nie poprowadzi wiolonczelistka Olena 
Zhurova-Tsolka.

Jak zawsze Centrum Kultury w Pia-
secznie przygotowuje ciekawą i bogatą 
ofertę dla osób, które wakacje spędzają 
w mieście. W sierpniu odbędą się Mi-
strzowskie Warsztaty w Przystanku 
Kultura dla osób, które chcą doskonalić 
swój warsztat, poszerzyć umiejętności, 
wejść w nową przestrzeń wypowiedzi 
artystycznej, czy wreszcie odkryć swój 
nowy talent. Zajęcia poprowadzą znako-
mici artyści – Yuko Kawai, Daniel Chmie-
lewski, Tomasz Siwiński i Małgorzata 
Buczkowska.

Pasjonaci muzykowania mogą 
skorzystać z warsztatów edukacji mu-
zycznej. Przygotowano dwa bloki zajęć: 
warsztat wokalny i warsztat instrumen-
talny. Muzeum Regionalne w Piasecznie 
zaprasza natomiast na etno-podróże.

Nowością będą Teatralne Zakątki, 
czyli spektaklem teatralne, które odbę-
dą się na terenach ogródków jordanow-
skich. Centrum Kultury zaplanowało 
dwa wydarzenia z cyklu w lipcu i dwa 
w sierpniu. Nie zabraknie też zajęć w 
Klubach Kultury, Strefie Kultury, odbę-
dą się też koncerty w ramach Rynków 
Muzycznych.

– W wakacje skupiamy się na tym, 
na czym skupiamy się przez cały rok – 
na upowszechnianiu kultury i edukacji 
kulturalnej – mówi Katarzyna Hernik.

W piątkowe wieczory zaprasza-
my do kina plenerowego w Piasecz-
nie. Pierwszy seans już 7 lipca. Wśród 
zaprezentowanych filmów znajdą się 
produkcje, które swoje premiery miały 
w latach 2013-2017, m.in. „Praktykant”, 
„Zanim się pojawiłeś”, „Zjawa” czy „Zagi-
niona dziewczyna”. W lipcu filmy będą 
wyświetlane o godz. 21.00, w sierpniu 
– o 20.30.                                                      AD

Lato w mieście
\\\ POWIAT

Do połowy przyszłego roku 
miała powstać nowoczesna 
droga rowerowa wzdłuż 
ulicy Puławskiej od Mysiadła 
do granic Warszawy. Jednak 
ostatnio pojawiły się 
zawirowania wokół przetargów 
związanych z tą inwestycją. 

O planach Warszawy dotyczących 
wybudowania drogi rowerowej 

od ul. Domaniewskiej do Mysiadła pi-
saliśmy wiele razy. Jednak realizacja 
inwestycji komplikuje się. W ostatnim 
czasie pojawiło się kilka informacji me-
dialnych (czasem sprzecznych) o unie-
ważnionych przetargach. Spróbujmy 
wyjaśnić i uporządkować.

W marcu zakończył się pierwszy 
przetarg na budowę drogi rowerowej. 
Jednak przetarg unieważniono, bowiem 
okazało się, że jedyna firma, która chce 
się podjąć budowy drogi, zażądała za 
to 59 mln złotych, a urzędnicy plano-
wali wydać tylko 16 mln złotych. ZDM 
zarzekał się jednak, że zrobi wszystko, 
aby dotrzymać terminu wybudowania 
drogi. Urzędnicy zapewniali, że będzie 
to możliwe dzięki podzieleniu inwesty-
cji na etapy. 

17 maja ogłoszono więc drugi 
przetarg na budowę drogi rowerowej, 
w którym podzielono inwestycję na trzy 
części: 1) w zakresie przystosowania 
kładki nad ul. Rzymowskiego do ruchu 
rowerowego, 2) w zakresie przystoso-
wania przejścia podziemnego pod ul. 
Puławską do ruchu rowerowego i dla 
osób z ograniczoną mobilnością oraz 3) 
w zakresie przystosowania przestrzeni 
pod mostami ul. Puławskiej do ruchu 
rowerowego i pieszego. 12 czerwca 
upłynął termin na składanie ofert w tym 
przetargu. Tym razem co do pierwszej 
części wykonawca przedstawił cenę 
mieszczącą się w granicach określonych 
przetargiem, co do pozostałych dwóch 
części wykonawcy zaproponowali ceny 
wyższe od wskazanych w ogłoszeniu. 
Obecnie trwa ocena przez ZDM przed-
stawionych ofert, decyzja zostanie pod-
jęta wkrótce. 

Z kolei 6 czerwca ZDM ogłosił prze-
targ na opracowanie dokumentacji 
projektowej dla budowy drogi rowero-
wej, z terminem składania ofert do 22 
czerwca. Jak poinformował nas Paweł 
Olek z ZDM w tym przetargu nikt nie 
zgłosił żadnej oferty, co powoduje jego 
unieważnienie. Jednak ZDM nie zała-
muje rąk i deklaruje, że dokumentację 
przetargową przygotuje we własnym 
zakresie.

Miłośnicy jednośladów muszą mieć 
tylko nadzieję, że to zawirowanie wokół 
przetargów nie opóźni terminu otwarcia 
tak długo wyczekiwanej drogi rowero-
wej.                               Piotr Włodarczyk

Co z przetargami? 
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W czerwcu 1930 roku Piaseczno 
stanęło przed widmem kata-

strofy finansowej. Okazało się, że kasa 
miasta jest pusta. Czcigodni ojcowie 
miasta byli strapieni postępowaniem 
mieszkańców. Poborcy podatkowi, pan 
Wujtulewicz i pan Rogowski, mimo 
iż, jak twierdzili, wkładali dużo pracy 
w pozyskiwanie pieniędzy, mówili że 

mieszkańcy odmawiali płacenia podat-
ków, odpowiadając, że pieniędzy nie 
mają. egzekutorzy zdawali niewesołe 
raporty po każdym obchodzie miasta. 
I nagle pewnego dnia w magistracie 
pojawiła się jedna z najbogatszych 
mieszkanek Piaseczna, miała do zała-
twienie jakieś sprawy, natknęła się na 
jednego z urzędników, który śmiało 
zwrócił jej uwagę, iż mimo że uchodzi 
za bogatą osobę, nie płaci podatków. 
Zaskoczona mieszkanka pokazała kwity 
wystawione przez poborców, z których 
wynikało, że ma w terminie opłacone 
wszystkie zobowiązania finansowe 
wobec miasta. Kwity były sfałszowane. 
Co więcej! Po zarządzeniu kontroli w 
mieście i ujawnieniu publicznie podej-
rzeń wobec egzekutorów okazało się, że 
duża grupa mieszkańców posiada takie 
same kwity. egzekutorzy, do których 
widocznie miano bezgraniczne zaufanie 

i nikt z samorządu miejskiego nie śmiał 
kontrolować ich działalności, zabierali 
zebrane podatki do własnej kieszeni. I 
może ta sprawa nie zdziwiłaby nikogo, 
gdyby nie to, że okazało się w śledztwie, 
że kwota nadużyć sięga 30 000 złotych, 
co jak na Piaseczno było sumą kolosal-
ną. I tak dość niespodziewanie sprawa 
pustki w kasie miejskiej wyjaśniła się. 
Złodziejski duet został aresztowany. 
Chciwość i brak kontroli zupełnie ich 
zaślepiły, bo trudno uwierzyć w to, że 
wierzyli w bezkarność tego złodziej-
skiego procederu. Nie zdążyli w porę 
uciec, na całe szczęście dla piaseczyń-
skiego budżetu.

Inną historię, tym razem dotyczą-
cą drobnego oszusta, opowiada autor 
artykułu z dziennika „Dzień Dobry”. Na 
trasie kolejki grójeckiej działał oszust, 
który licząc na naiwność letników, od-
grywał następującą scenę: wysiadając 
z pociągu, przewracał się na peron, z 
nosa leciała mu krew. Natychmiast 
otaczała go grupa ludzi chętnych do 
pomocy. Oszust podawał się za studen-
ta architektury Józefa Gronowskiego, 

mieszkającego w domu akademickim 
nr 333 w Warszawie i oświadczał, że 
jest głodny i chory. Datki od letników 
sypały się obficie. Oszust zgarniał pie-
niądze, wsiadał do następnego pociągu 

i powtarzał scenę na innej stacji. „Dzień 
Dobry” pisze: „W sobotę był na stacji w 
Piasecznie, w niedzielę w Żabieńcu”. Gdy 

go zdemaskowano, uciekł. Przesiadł się 
na linię otwocką. 

Najsławniejszą sprawą o dużym 
wydźwięku moralnym w okresie mię-
dzywojennym była sprawa działacza 
endeckiego franciszka Strzelca. Pan 
Strzelec był znanym prezesem pręż-
nie działającej w mieście spółdzielni 
„Odrodzenie” i ogólnie szanowaną (do 
czasu) osobą. Rozpoczął swoją pracę w 
Piasecznie od skromnej posady nauczy-

ciela i w dość szybkim czasie dorobił się 
dwóch kamienic i wielu przywilejów. To, 
co się przez kilka pokoleń nie udaje w 
wielu rodzinach, pan Strzelec osiągnął 
w kilka lat. I byłby szczęśliwy, gdyby 
nie słabość do kobiet. Ta słabość dopro-
wadziła pana prezesa do... No właśnie 
– dokąd? No cóż, mieć pieniądze i nie 
mieć kobiet? Niemożliwe – wykombi-
nował pan prezes! A jednak. Oto co pi-
sze dziennik „Dzień Dobry” z 6 grudnia 
1934 roku: „Najpierw strzelał oczami 
do wszystkich trzech urodziwych pra-
cownic, potem zupełnie niedwuznacz-
nie dał im do zrozumienia, czego żąda 
i czego prawem prezesa się domaga, a 
gdy i wtedy wszystkie trzy pracownice 
pozostały obojętne na zaloty spółdziel-
czego lowelasa, ten przysiągł im zemstę 
i słowa dotrzymał. W najbardziej perfid-
ny i złośliwy sposób wykombinował tę 
zemstę. Oto po prostu oskarżył wszyst-
kie trzy „oporne pracownice”: pp Grzy-
malankę, Rosłańcównę i Kopczyńską o 
kradzież towaru na szkodę Spółdzielni”. 

Pierwsza ze spraw miała miejsce w Są-
dzie Grodzkim w Piasecznie i została 
zakończona uniewinnieniem oskarżo-
nej i wyjaśnieniem sprawy. Pan prezes 
musiał chyłkiem 
uciekać z sali sądo-
wej, bo panna jasno 
wyłożyła sędziemu 
w czym rzecz i opo-
wiedziała o zalotach prezesa. Pozostałe 
panie też zostały uniewinnione. Czy pre-

zes Strzelec został pozbawiony swojego 
stanowiska? Z komentarza w gazecie 
wynika, że nie. Autor artykułu ubolewa, 
że prawo stoi po stronie tego typu pra-
codawców, co warsztaty pracy gotowi są 
zamienić na haremy. Czytamy: „Napięt-
nować ich? To mało. Takich Strzelców 
jak ów franciszek – trzeba usuwać poza 
nawias społeczeństwa – jak szkodliwe 
i paskudne pasożyty”. Ostre słowa, czy 
odniosły właściwy skutek? Na Strzelcu 
prasa nie pozostawiła suchej nitki, na-
zwano go „Alijewem z Piaseczna”. Gwoli 
wyjaśnienie – Abdullah Abdułła Alijew, 
Turek, piekarz z ulicy Marszałkowskiej 
105 w Warszawie, posiadał w 1932 
roku piekarnię i cukiernię, sprzedawał 

rogaliki i tureckie przysmaki, a w zaci-
szu domowym posiadał ponoć spory 
harem. Jak się skończyła sprawa nasze-
go piaseczyńskiego prezesa? Historia o 
tym głucho milczy.

Piaseczno i okolice z lat 30. XX wie-
ku nie są miejscem bezpiecznym. Oto 
w sierpniu 1935 roku pan Michał Kloc 
28-letni gospodarz ze wsi Nowa Iwicz-
na wracał do domu rowerem i został 
zaczepiony przez czterech nieznanych 
osobników. Ściągnęli gospodarza z ro-
weru i chcieli wrzucić pod jadącą kolej-
kę. Pan Kloc wyrwał się napastnikom i 
uciekł, chęć zemsty jednak zwyciężyła. 
Gospodarz wrócił ze szwagrem i roz-
poczęła się bójka. Poszły w ruch noże. 
finał bitwy był taki, że umierającego go-
spodarza odwiozła karetka pogotowia 
do szpitala Przemienienia Pańskiego 
w Warszawie, a napastnicy zbiegli. Po-
licja coraz bardziej świadoma sytuacji 
w okolicy przeprowadzała kilka akcji 
mających na celu przywrócenie bez-
pieczeństwa. Jedną z takich akcji była 
ta z 1937, tu zdumiewa liczba areszto-
wanych osób. W grudniu 1937 roku w 
okolicach Piaseczna nastąpiła obława 
na bandytów i złodziei ukrywających się 
w okolicach miasta, aresztowano ponad 
40 osób. Między innymi w tej obławie 

został ujęty sławny bandzior ukrywa-
jący się w Piasecznie Tadeusz Guta-
szewski, brat Antka Chama znanego w 
całej Warszawie mordercy. Antek Cham 
zamordował w mieszkaniu przy ulicy 
foksal 17 służącą finansisty Henryka 
Lewenfisza. Razem z Gutaszewskim 
aresztowano również poszukiwanego 
od dawna piaseczyńskiego bandytę 
Władysława Wienoszkiewicza. Akcję 
przeprowadzała policja z Golędzinowa i 
powiatowi śledczy, bandytów osadzono 
w areszcie warszawskim.

Małgorzata Szturomska

OCALIĆ Od ZAPOMNIENIA
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czyli kryminałki z lat 30. XX wieku

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

 Sprzedawał rogaliki  
i tureckie przysmaki,  

a w zaciszu domowym 
posiadał ponoć spory 

harem

W najbardziej  
perfidny i złośliwy 

sposób wykombinował 
tę zemstę

Nie zdążyli w porę  
uciec, na całe szczęście  

dla piaseczyńskiego 
budżetu

Amant z Piaseczna,

Widok z parku na ulicę Zgoda

Ratusz, w którym był magistrat miasta

„Dzień dobry” z 1934 roku

     Tytuł z Dobry wieczór

Widok Piaseczna z ulicy Zgoda, zachowany klimat lat 30. XX wieku
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\\\ GÓRA KAlWARIA

Dzięki środkom pochodzącym 
z funduszu sołeckiego w 
gminnych wsiach pojawiają się 
różne ciekawe obiekty. 

F undusz sołecki to pieniądze, które 
zostały wyodrębnione z budżetu 

gminy i zagwarantowane dla sołectw 
na realizację przedsięwzięć służących 
poprawie warunków życia mieszkań-
ców. Decyzję o jego wyodrębnieniu 

podejmuje rada gminy poprzez uchwa-
łę. Podstawę prawną stanowi ustawa 
o funduszu sołeckim z dnia 21 lutego 
2014 roku, której celem było zapewnie-
nie mieszkańcom wsi możliwości samo-
dzielnego i wspólnego decydowania o 
swoim otoczeniu i jakości życia. 

Środki wydawane są zgodnie z 
wnioskiem mieszkańców uchwalonym 
na zebraniu miejskim, który później jest 
sprawdzany pod kątem prawidłowości 
jego sporządzenia. Następnie radni po-
dejmują uchwałę o włączeniu przedsię-
wzięć do budżetu gminy. Za wykonanie 
tej części budżetu odpowiada burmistrz, 
sołtys zaś wspólnie z mieszkańcami peł-
ni kontrolę nad terminem realizacji oraz 
jakością wykonania przedsięwzięcia. 
Pieniądze z funduszu sołeckiego muszą 
zostać wydane do końca roku, na który 
zostały uchwalone, te, które nie zostaną 
wydane, nie przechodzą na kolejny rok 
(nie przepadają, tylko zostają w budże-
cie gminy).

\\\   Wiaty, altany, place zabaw
Na co można spożytkować fundu-

sze? Możliwości jest mnóstwo. Mogą 
one zostać przeznaczone na budowę 
chodników, sadzenie drzew oraz krze-
wów, dbanie o porządek we wsi (kosze 
na śmieci), remont wiat przystanko-

wych itp. W ostatnim czasie gmina Góra 
Kalwaria za pośrednictwem swojej stro-
ny internetowej na bieżąco informuje 
mieszkańców o ukończonych inwesty-
cjach, które udało się sfinansować przy 
pomocy funduszu sołeckiego.

24 kwietnia do użytku została od-
dana altana w Szymanowie. Drewniana 
konstrukcja składa się z części wypo-
czynkowej oraz części przeznaczonej 
na drobny sprzęt gospodarczy. Kolej-
ny tego typu obiekt powstał w Wólce 
Dworskiej.

– Jej dogodna lokalizacja, na trasie 
szlaku rowerowego z Konstancina do 
Góry Kalwarii, pozwoli na chwilę wy-
tchnienia zarówno mieszkańcom, jak i 
turystom korzystającym ze szlaku – in-
formował urząd. Obie kosztowały łącz-
nie nieco powyżej 30 tysięcy złotych.

Ukończono też przedostatnią pla-
nowaną altanę, która pojawiła się w To-
micach. Oprócz altan w gminie dzięki 
funduszowi sołeckiemu powstało wie-
le placów zabaw – w Kątach, Łubnej, 
Baniosze i Pęcławiu. Ciekawie wygląda 
także zamykana wiata na rowery znaj-
dująca się przy przystanku w Krzakach 
Czaplinkowskich, dzięki niej można 
wygodnie przesiąść się z dwóch kółek 
w autobus, nie martwiąc się o rower. W 
budżecie przy wsparciu środków fun-
duszu zaplanowano również między 
innymi oświetlenie ulic w Czachówku, 
Czaplinku, Lininie i Dobieszu. Razem 
za wszystkie inwestycje wychodzi po-
nad 342 tysiące złotych pochodzących 
z funduszu sołeckiego.

– W gminie brakuje takich miejsc, 
w których można by po prostu usiąść i 
odetchnąć. Bardzo się cieszę, że pienią-
dze te nie idą na zmarnowanie – ocenia 
jeden z mieszkańców gminy.

Rafał Lipski

Sołeckie wsparcie

Plac zabaw w Pęcławiu

Altana w Wólce Dworskiej
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R E K L A M A

J ózefosław i Julianów to najliczniejsze 
wioski w gminie Piaseczno. Jeszcze do 

niedawna, a było to tak 20 lat temu, gdy 
patrzyliśmy na północ, czyli w kierunku 
Lasu Kabackiego, widzieliśmy porośnięte 
trawą i chwastami pola poprzecinane 
miedzami, dziko rosnące brzeziny, a 
wśród nich gniazdujące bażanty. Dzisiaj 
obraz ten zakłóca ekspansja inwestor-
ska deweloperów, jęk pił spalinowych i 
grzmot pędzących po Działkowej samo-
chodów. W miejsce wycinanych tuż za 
Kanałem Jeziorki zagajników powstają 
zamknięte potworki architektoniczne, 
nad którymi nie panuje żaden urząd. 
Jako pierwsze nastrojom izolacji uległo 
miasteczko La Village. Ciągle zastanawia 
fakt, jak łatwo było kiedyś wymazać z 
planu przestrzennego Piaseczna frag-
ment ul. Sybiraków i zastąpić go ul. Alza-
cji. Ktoś wpadł na taki pomysł, ktoś inny 
wydał zgodę – wiadomo, sztama buduje. 
Sąsiadów zza kanałku nie wpuszczają, bo 
to niższy sort. A przecież mogliby, gdyż 
zablokowana dla obcych wspomniana 
Sybiraków u swego wylotu wpada dalej 
w oś ulicy Olechowskiej będącej łączni-
kiem z obszarem leśnym. Cóż więc po-
zostaje społeczności Julianowa? Tylko 
szlak pieszo-rowerowy na przedłużeniu 
ul. Kombatantów, zwany powszechnie 
„deptakiem Hanki” – dobrodziejstwo dla 

psiarzy i amatorów czynnego wypoczyn-
ku oraz powód do chwały dla burmistrza 
Zdzisława Lisa, niegdyś człowieka otwar-
tego na ludzi i niezwykle kreatywnego. 
A dzisiaj? Chwała pozostała, lecz energii 
nie staje. 

Co dalej z „drzwiami do lasu”? Otóż 
miejscowa radna pani Hanna Krzyżew-
ska została poproszona o reprezentowa-
nie sąsiadów wobec gminy Piaseczno. 
W tym celu złożyła na ręce wspomnia-
nego włodarza petycję mieszkańców z 
505 podpisami popierającymi dezyde-
rat przebicia 300-metrowej ścieżki od 
ul. Działkowej do lasu. Wydawało się, 
że taka liczba podpisów zwali każdego 
rozsądnego decydenta z nóg i w mig 
pojmie on korzyści płynące z osobiste-
go poparcia podanej na tacy inicjatywy. 
Niestety, doradcy od pijaru zaspali, ale 
za to ochoczo wykorzystano fakt, że owe 
300 metrów należy do gminy Konstancin. 
Czym prędzej postanowiono podrzucić 
pasztet, czyli petycję, sąsiedniemu bur-
mistrzowi. Powyższy manewr rozwiązał 
ręce władzom Piaseczna, a burmistrzowi 
zapewnił święty spokój

 Pan, Panie Burmistrzu, jak się do-
myślam, ma już dość rządzenia, czas 
więc odpocząć od uciążliwych petentów. 
Zmęczenie jednak nie usprawiedliwia 
spychologii. Rozumiem, że prywatny i 

przytulny „Milusin” skrojony w Prażmo-
wie na Pańską miarę, kusi niczym owoc 
z biblijnego drzewa poznania. Tam cze-
ka żona, dwa psy i kot. Gorzej ze sforą 
z urzędu, która waruje na pierwszym 
piętrze w oczekiwaniu na zmiany. Ona 
nie wybiera się na zesłanie do Sulejówka, 
bo wybory za pasem. Na domiar złego 
czołowa siła narodu czuwa i kontroluje 
tętno lokalnej władzy. Jeśli nawet pozwo-
li złapać oddech, to wcale nie oznacza, że 
poluzuje uścisk szczęk na waszych zmę-
czonych gardłach. A tu nagle jakiś tam 
problem deptaka. Gdyby jeszcze wyraził 
Pan zgodę na wspierające uczestnictwo 
swojego zastępcy w niedawnym spot-
kaniu radnej Krzyżewskiej z życzliwym 
deptakowi burmistrzem Konstancina 
Kazimierzem Jańczukiem, stwarzałoby 
to pozory powagi i stanowiło akt dobrej 
woli. Tego niestety zabrakło. 

Mnie pozostaje jedynie poinformo-
wać osoby, które listy podpisały, że przez 
proste zaniechanie dalszego ciągu szlaku 
pieszo-rowerowego chyba nie będzie, bo 
inicjatywa społeczna przegrała w walce 
pod Lasem Kabackim z wszechobecnym 
w naszej gminie „nie da się nic zrobić”. 
To pociąga za sobą implikacje, gdyż Pan, 
Panie Burmistrzu, sam sobie strzelił w 
stopę. Pana ugrupowanie straci, bo brak 
aktywności lidera zawsze zaniża słupki 
wyborcze, a suweren z Julianowa i Józe-
fosławia, który przez dwie kadencje nosił 
Pana na rękach, teraz otrzymał zapłatę 
– 505 do jednego. Zdzisławie Lisie oraz 
psie „Gabi”, nie idźcie tą drogą! Ona pro-
wadzi na manowce, lepiej wybrać deptak 
Hanki.

Zawiedziony fan  
bezpiecznego szlaku pieszego do lasu 

(nazwisko i adres znane redakcji)

505 do jednego,  
czyli o tym jak łatwo 
stracić poparcie

Drodzy czytelnicy, droga redakcjo!

\\\ lIST DO REDAKCJI
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W ybrzmiał ostatni dzwonek, ucz-
niowie odebrali świadectwa i 

odetchnęli z ulgą – przed nimi 10 tygo-
dni wakacji. Z ulgą odetchnął też nieje-
den rodzic, który wie, że aż do wrześ-
nia nie będzie się bawił w policjanta i 
korepetytora, który pilnuje odrabiania 
pracy domowej. 

Temat prac domowych ożywił na 
chwilę opinię publiczną pod koniec 
marca bieżącego roku, kiedy to Rzecznik 
Praw Dziecka Marek Michalak napisał w 
liście do Minister edukacji Narodowej 
Anny Zalewskiej, że praca domowa to 
ingerencja w życie rodziny oraz niejed-
nokrotnie naruszanie prawa dziecka do 
odpoczynku.

– Uczniowie są przemęczeni, znie-
chęceni do zajęć szkolnych, nie mają 
możliwości odpoczynku oraz szans na 
realizowanie i rozwijanie pasji – pisał 
Rzecznik Praw Dziecka. – Nauczyciel za-
dający obszerną pracę domową zwykle 
nie wie o pracach zadawanych z innych 
przedmiotów, czego efektem jest wielo-

godzinne spędzanie czasu przeznaczo-
nego na odpoczynek na nauce – nawet 
do późnych godzin wieczornych. 

\\\   Czemu to służy?
Czy rzeczywiście należałoby z niej 

całkowicie zrezygnować? Warto zasta-
nowić się nad tym, jaki ma cel. Z zało- 
żenia ma służyć doskonaleniu i utrwa-
leniu wiadomości i umiejętności zdoby-
tych w szkole. Większość przeciwników 
prac domowych jest przekonana, że to 
tylko oddelegowanie na uczniów i ro-
dziców tego, czego nauczyciel nie zdążył 
zrealizować podczas lekcji. efektywne 
wykorzystanie czasu lekcji jako alterna-
tywę dla konieczności zadawania prac 
domowych przytaczała wielokrotnie 
dyrektor ursynowskiej szkoły podsta-
wowej nr 323 im. Polskich Olimpijczy-
ków Wioletta Krzyżanowska, o której 
przy okazji listu Marka Michalaka zrobi-
ło się głośno jako prowadzącej pierwszą 
publiczną szkołę bez prac domowych. 
Uczniowie są zadowoleni, rodzice w 

większości też. Pytanie brzmi, jak ci 
sami uczniowie wypadną za kilka lat 
podczas ogólnopolskich egzaminów, 
które w Polsce póki co są podstawowym 
wskaźnikiem osiągnięć edukacyjnych 
szkoły. 

\\\   Czego się Jaś nie nauczy…
Jest jeszcze druga kwestia związa- 

na z pracą domową. Argumentem jej 
zwolenników jest wdrażanie uczniów 
do systematyczności i odpowiedzial-
ności za własną naukę. Szkoły średnie 
czy wyższe wymagają dużej dozy sa-
modzielności od uczniów i studentów. 
Osoby, które nie nauczyły się samodziel-
nie pracować bez nadzoru nauczyciela 
i jego wytycznych, mogą mieć z tym 
spory problem. Przeciwnicy odpierają 
ten argument, twierdząc, że koniecz-
ność odrabiania prac domowych uczy 
co najwyżej cwaniactwa i oszukiwania, 
czyli ściągania zadań z internetu lub od 
kolegów. 

Są też takie umiejętności, których 
opanowanie wymaga ćwiczeń. Przede 
wszystkim nasuwa się tu matematyka, 
która wymaga umiejętności wykorzy-
stania wiedzy w praktyce, czyli roz-
wiązywania zadań. Ramy programowe 
skonstruowane są tak, że nauczyciel 
nie może sobie pozwolić na pracę nad 
każdym działem tak długo, aż wszy-
scy uczniowie opanują w co najmniej 
dobrym stopniu umiejętność rozwią-
zywania określonego rodzaju zadań. 
Realia są takie, że w klasie liczącej 25 
osób 20% uczniów zdąży w trakcie 45 
minut rozwiązać 15 zadań, podczas gdy 
kolejne 20% z trudem dokończy 2. A 
pamiętać należy, że dodatkowego tre-
ningu potrzebować będą raczej ci, któ-

rzy mają z tym problem. A jak nauczyć 
się języka obcego bez systematycznego 
powtarzania słówek i utrwalania reguł 
gramatycznych? I język ojczysty. Jeśli 
nie chcemy, by nasze dzieci ogranicza-
ły się w komunikacji do emotikonów 
i skrótów używanych w komunikato-
rach, to muszą pisać, pisać i pisać. Już 
dziś w szkole praca (czy to na lekcji, czy 
egzaminie, czy zadana do domu), której 

polecenie brzmi „napisz kilka zdań…” 
budzi zdecydowany opór. I niejedno-
krotnie jakość wypowiedzi pisemnej (a 
niekiedy również ustnej) uczniów dru-
giej i szóstej klasy szkoły podstawowej 
niewiele się różni. 

\\\   Jeśli nie zakaz to co?
Może więc jednak nie tyle trzeba 

zakazać całkowicie zadawania prac 
domowych (co jest rozwiązaniem naj-

prostszym), ile raczej przekonać pe-
dagogów do zastanowienia się, czemu 
to ma służyć oraz wymusić na nauczy-
cielach większą koordynację działań. 
Uczeń, który wyjdzie ze szkoły po 5 
lekcjach z pracą domową z każdego 
przedmiotu, rzeczywiście ma prawo być 
przemęczony i zniechęcony. W wielu 
szkołach praktykuje się „zakaz” zada-
wania prac domowych na weekendy, 

czasem zadania mają długi czas na re-
alizację, niektórzy nauczyciele traktują 
prace domowe jako nieobowiązkowe 
i nagradzają „chętnych” dodatkowymi 
ocenami. Warto sprawdzić, jak system 
funkcjonuje w szkole, do której uczęsz-
cza lub ma uczęszczać nasze dziecko i 
ewentualnie podjąć dialog w tej sprawie 
z dyrekcją. 

Joanna Ferlian

Praca domowa do lamusa?
Nie lubią jej uczniowie, nie lubią rodzice, a wbrew pozorom również większość nauczycieli, dla których sprawdzanie zeszytów czy ćwiczeń to dodatkowy czas spędzony  
na pracy. A jednak wciąż funkcjonuje.

R E K L A M A

R E K L A M A

KOLEJnE 
DODATKI 

23.08, 30.08
ORAz 6.09.2017 
501 091 480
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\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

Od czego swoją nazwę 
wywodzi Klarysew? W której 
konstancińskiej willi Jarosław 
Kaczyński napisał program 
PiS-u? Dowiedzieliśmy się tego 
podczas niedzielnej wycieczki  
z przewodnikiem.

P oznaj Konstancin-Jeziornę to cykl 
bezpłatnych wycieczek pieszych z 

przewodnikiem organizowanych przez 
fundację Violet Kiwi i dofinansowanych 
ze środków gminy.

– W tym roku mamy wyjątkowy 
jubileusz – 120-lecie Konstancina oraz 
100-lecie uzdrowiska. Z tego powodu 
postanowiliśmy stworzyć akcję, która 
przybliżyłaby mieszkańcom, turystom 
i kuracjuszom historię Konstancina – 
mówi nam koordynator projektu Ag-
nieszka Jarzębska-Isio.

Wszystkie wycieczki prowadzone 
są przez wykwalifikowane osoby – 
przewodników: Stanisława Hofmana 
oraz Dorotę Zając. Inauguracja projek-
tu miała miejsce w czasie trwania Dni 
Konstancina.

\\\   „Z wizytą u metodystów” 
W ostatnią niedzielę odbyła się 

trzecia wycieczka z cyklu, tym razem 
pod hasłem „Z wizytą u metodystów”. 
Wzięło w niej udział 20 osób, które 
wspólnie zwiedziły ciekawe punkty na 
mapie Klarysewa. Zbiórka odbyła się 
przy dawnym budynku dworcowym.

– folwark powstał na przełomie 
XVIII i XIX wieku, także to nie jest aż  
taka stara historia, i został on nazwany 
„Klarysew”. Skąd ta nazwa? Klarysa to 
było imię właściciela folwarku – mó- 
wił Stanisław Hofman na początku wy-
cieczki.

Następnie ruszyła ona w stronę 
ulicy Słonecznej, przy której mieści się 
Ośrodek Kościoła ewangelicko-Me-
todystycznego emaus. Specjalnie dla 
uczestników wycieczki miejsce zostało 
udostępnione do zwiedzania.

\\\   Ciszej... Pan sekretarz śpi!
Po wizycie w kaplicy następny przy-

stanek był przy torach kolejowych, tzw. 
„żeberku”, gdzie przewodnik opowie-
dział historię bocznicy kolejowej.

– W tej chwili ta bocznica idzie z 
Okęcia do Siekierek. Z chwilą, kiedy tu 

zamieszkał edward Gierek, na tej linii 
ograniczono ruch. Pociągi mogły jeździć 
tylko w określonych godzinach w ciągu 
dnia, był zakaz jazdy w nocy, żeby nie 
przeszkadzać towarzyszowi sekreta-
rzowi – opisywał.

Właśnie willa, w której niegdyś za-
mieszkiwał ów towarzysz Gierek, stano-
wiła ostatnią atrakcję spaceru. Niestety, 
teren jest ogrodzony i sam budynek led-
wie widoczny, jednakże historia obiektu 
jest bardzo ciekawa. Teren, na którym 
został on postawiony, wykupiono od 
metodystów. Obecnie willa znajduje się 
w dyspozycji Kancelarii Prezydenta. Co 
ciekawe, to właśnie w tym miejscu Jaro-
sław Kaczyński napisał program Prawa 
i Sprawiedliwości.

Kolejne wycieczki odbędą się w lip-
cu oraz w sierpniu. Ich tytuły to: „Szla-
kiem spacerów Stefana Żeromskiego” 
(22 lipca), „Żydowska Jeziorna” (29 
lipca), „Królewska Góra” (6 sierpnia), 
„Willa Świt” (19 sierpnia) oraz „Jak daw-
niej papiernicy mieszkali” (27 sierpnia).

– Wielu ludzi mieszka w Konstanci-
nie czy też w Piasecznie i tak naprawdę 
nie zna historii swojego miasta. Warto 
zebrać się z łóżka w niedzielę o tej 11.00 
i przybyć na wycieczkę, żeby bliżej po-
znać Konstancin-Jeziornę i jego bogatą 
historię – zachęca Agnieszka Jarzębska-
-Isio.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

KuLTuRA

\\\ PIASECZNO
30.06 godz. 19.30 – RYNeK MUZYCZNY – Joryj Kłoc 
pl. Piłsudskiego (Rynek), wstęp wolny
1.07 godz. 16.00 – V HOUSePITAL feSTIWAL  
– Dj Slim, Nino Suarez, Jacob Core, Martin Rosa i C-BOOL
pl. Piłsudskiego (Rynek), Piaseczno, wstęp wolny 
5.07 godz. 10.00 – TeATRALNY ZAKĄTeK – Teatr Kultureska – „Mapa marzeń”
Ogródek Jordanowski ul. Wojska Polskiego, Piaseczno. Wstęp wolny
W przypadku deszczowej pogody impreza odbędzie się w sali Domu Kultury  
ul. Kościuszki 49
Warsztaty:
3-7.07 godz. 11.00 – etno Podróże. Wakacyjne warsztaty w Muzeum
Muzeum Regionalne w Piasecznie, pl. Piłsudskiego 10, wstęp wolny,  
obowiązują zapisy 
Informacje i zapisy: muzeumpiaseczno@kulturalni.pl lub (22) 737 23 99
3-6.07 – Warsztaty edukacji Muzycznej – warsztat wokalny
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, wstęp wolny, zapisy w recepcji  
Przystanku Kultura – tel. (22) 716 79 62
3-7.07 – Warsztaty edukacji Muzycznej – „Gramy w zespole muzycznym”  
– warsztat instrumentalny 
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, wstęp wolny, zapisy w recepcji  
Przystanku Kultura – tel. (22) 716 79 62
Wystawy:
MICHAŁ fRYDRYCH – SALA POSTPLASTYCZNA
Przystanek Kultura, Galeria Przystanek, pl. Piłsudskiego 9
Wystawę można oglądać do końca lipca
WYSTAWA LAUReATÓW KONKURSU PLASTYCZNeGO „ABSTRAKCJA”
Przystanek Kultura, Galeria fryderyk, pl. Piłsudskiego 9
Wystawę można oglądać do końca sierpnia
„IV ROTUNDA SZTUKI” – wystawa fotografii prac profesora ADAMA MYJAKA 
Ogrodzenie sceny plenerowej na Rynku, pl. Piłsudskiego
Wystawę można oglądać w terminach: 23 czerwca – 17 lipca oraz 18 sierpnia  
– 18 września
„MIASTO. MALARSTWO OLeJNe ROMUALDA KLAYBORA”
Muzeum Regionalne w Piasecznie, pl. Piłsudskiego 10 
Wystawę można oglądać do końca sierpnia 

www.kulturalni.pl

\\\ GÓrA KALWAriA
30.06 godz. 22.00 – Kino Letnie przy Wieży,  – „Boy”,  
reż. Taika Waititi, Nowa Zelandia, 87’,   
komedia obyczajowa, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
1-2.07 – festyn rodzinny „Szwedzi na zamku”, Zamek w Czersku. Wstęp 10/5 zł
Wystawy:
28.05-2.07 – Maria Rutkowska – wystawa malarstwa, Communio Graphis,  
Pijarska 40
9.06-21.07 – Wystawa akwareli Bożeny Czerskiej. Ośrodek Kultury, Białka 9. 
Wstęp wolny 

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA
29.06 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
1-2.07 – festiwal filmowy – Świat Maklaka
KDK, ul. Mostowa 15
1.07 godz. 19.00 – Koncert letni – Kasia Dereń
Amfiteatr, Park Zdrojowy
2.07 godz. 16.00 – Koncert letni – Yuko Kawai 
Amfiteatr, Park Zdrojowy 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\ LESZNOWOLA
29.06 godz. 18.30 – Spotkanie Klubu filmowego:  
Kino współczesne cz. 2 – Tarantino, von Trier, bracia Coen,  
filia GOK Lesznowola w Janczewicach, ul. Jedności 99 a
1.07 godz. 15.00 – Uroczystości z okazji 90-lecia OSP Nowa Wola,  
teren przy strażnicy OSP w Nowej Woli
01.07 godz. 16.00 – Piknik z koszyczkiem z okazji otwarcia placu zabaw  
przy boisku sportowym w Kosowie przy ul. Karasia
1-2.07 – Mój ukochany pies – wirtualny konkurs fotograficzny na fanpage’u  
GOK Lesznowola  z okazji Międzynarodowego Dnia Psa

www.gok-lesznowola.pl

\\\ TArcZyn
30.06 godz. 18.00 – Geniusz
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
1-2.07 – Dni Tarczyna

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KA lEN DA RIUM KUl TU RAl NE

Na spacer z historią

\\\ POZNAJ KULTURĘ SWOICH WSCHODNICH 
SĄSIADÓW  
W Piasecznie mieszka bardzo duża mniejszość ukra-
ińska. Widzimy się z naszymi wschodnimi sąsiadami 
każdego dnia, czy to na ulicach Piaseczna, czy podczas 
pracy, czy też na zakupach w sklepach wielkopowierzch-
niowych. Rzadko mają czas na udział w wydarzeniach 
kulturalnych. Koncert zespołu JORYJ KŁOC (Ukraina – 
FOLK, ROCK, WORLD MUSIC) będzie doskonałą okazją 
do spotkania – z muzyką i kulturą ukraińską oraz ludźmi, 
którzy z niej wyrośli. 

Zespół Joryj Kłoc pochodzi ze Lwowa i tworzy go czterech 
pozytywnie zakręconych chłopaków, którzy łączą w swej 
muzyce wszystko to, czego, wydawałoby się, połączyć nie 

można. Muzycy eksperymentują z tradycyjnymi ukraińskimi 
pieśniami, sprawdzając jednocześnie wytrzymałość takich 
instrumentów jak bęben huculski, lira korbowa, altówka 
i gitara. Sami określają swą twórczość jednym zdaniem „Daj 
Boże eto Hip Czort Hop”. Nawet najbardziej wytrwali nie są 
w stanie stać w bezruchu przy ich muzyce, która niejedno-
krotnie zaskakuje energią i interpretacją. 

\\\ PIASECZNO

\\\ CZERSK

Klarysew (przystanek kolejowy)

Przewodnikiem niedzielnej wycieczki 
był pan Stanisław Hofman
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DAM PRACĘ 
Bar Sonia poszukuje osoby do pracy  

na stanowisku - pomoc kuchenna 
Mysiadło ul. Osiedlowa 2a  

tel 516516400 / 731110278 
Sklep sieci Bacówka zatrudni Sprzedawcę 
na pełny etat. Stabilne zatrudnienie, umo- 
wa o pracę. Wymagania: pracowitość, 
doświadczenie w handlu. konstancin@
sklepbacowka.pl tel 22 428 28 58 
Praca w ochronie, obiekty handlowe. 
Mile widziani obcokrajowcy 
(karta pobytu, karta Polaka). Stawka  
od 11 zł netto. Kontakt:; 22 5605417; 
22 5605140; 22 5605415 
zatrudnię pracownika do grill baru  
i kobietę do sprzątania w pensjonacie. 
Konstancin-jeziorna tel. 788 156 744
Nauczyciela do przedszkola w Łazach 
zatrudnię. Kontakt-tel 506-12-52-82 
email: przedszkolefantazja@interia.pl
Piaseczno. Poszukujemy Tapicerów 
oraz Szwaczek. Produkcja krzeseł.  
Umowa o pracę. Kontakt: 690330275 
Przedszkole niepubliczne  
na Ursynowie zatrudni nauczyciela 
tel.600 992 754; 601812 064
zatrudnię serwisanta ogumienia  
i pomocnika, chylice tel. 227564097 
Pralnia w Piasecznie zatrudni kobietę 
(doświadczenie mile widziane) umowa 
o pracę tel.: 575-942-929
Praca od zaraz! Sprzątanie marketu 
w Górze Kalwarii. Więcej informacji: 
885758102.
zatrudnię fryzjerkę do salonu 
 w łazach tel. 503 018 891
Zatrudnię malarzy, gipsiarzy, glazurni-
ków. Konstancin. tel 602-38-92-91
Glazurnikowi do remontów, Konstancin. 
Tel. 602 23 04 52
Zatrudnię pomoc kuchenną i kucharza. 
Praca w Konstancinie. 508-318-341
Zatrudnię sprzedawcę do sklepu  
Żabka w Piasecznie. tel-509 407 719
Pracownik magazynowy. Rusztowania. 
Praca fizyczna. tel-502 782 558 
praca pomocnik budowlany.  
tel. 502 603 761
Praca od zaraz, Call Center Góra Kalwaria 
oraz Warszawa. tel-730 266 999
Cukiernika, pomoc, osobę do sprzątania, 
tel. 608 079 659
Doświadczonym ogrodnikom do firmy  
w Piasecznie, tel. 500 268 463
Pracownik fizyczny, parkieciarz, pomoc-
nik parkieciarza, tel. 504 198 844
Skład Budowlany w Piasecznie zatrudni 
magazyniera, tel. 22 756 97 81
Zlecę czyszczenie wykładziny  
dywanowej - zlecenie prywatne,  
tel. 502 579 128
Zatrudnię kucharkę do Karczmy  
w Czaplinku (mile widziana emerytka) 
- tel. 504-590-197

USŁUGI 
Laureat Perły Mazowsza 2016  

sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63
profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - polerka.  
Tel. 513 933 115
usługi koparkowe. przewóz piachu, 
żwiru i tłuczniu. tel. 605 825 237,  
603 357 962
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480 
AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339 
pozwy sądowe, rozwodowe,  
majątkowe, spadkowe.  
tel-796 600 659 
Oczyszczanie działek, zakładanie  
trawników, ogrodnicze 519 874 891

glazurnik tel. 513 933 115 
Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy. Konkurencyjne 
ceny. 602-482-572
Rolety, plisy, moskitiery, żaluzje,  
producent i montaż. tel 602 380 218
Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - POLERKA.  
Tel. 513 933 115
Docieplanie budynków 795 96 96 96 
Glazura, gres, hydraulika 601219 482
MALOWANIE 602688403
TYNKI AGREGATEM 533125444
Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 
Tłumaczenia tel. 607 685 074
studnie 601 231 836
Dachy, podbitka 692194998
Wycinka drzew 574 981 370
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  
Krycie dachów, naprawy,  
tel. 511 928 895  
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Wylewki agregatem, tel. 668 327 588
Ocieplanie poddaszy pianą pur,  
tel. 668 327 588
Remonty - budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581
Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605
Docieplanie budynków, tanio,  
solidnie, tel. 507 768 230
Dachy papa termozgrzewalna,  
tel. 502 473 605

Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Remonty kompleksowo,  
tel. 509 690 395

SPRZEDAM 
Kontener mieszkalny, okablowany, 
ocieplony, okratowany cena: 4000 zł 
tel. 796 96 96 78
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61
Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

KUPIĘ 
Kupię stare motocykle-części.  
505 529 328

AUTO-MOTO KUPIĘ 
Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692
Skup, stare skorodowane  
530 540 555
Jamacha xt600e. 510 131 726

NIERUCHOMOŚCI WyNAJEM 
budynek wolnostojący, (parter  
produkcyjno-magazynowy, piętro 
biurowo-mieszkalne) ok. 400 m2, 
wszystkie media. zalesie dolne.  
tel. 601 221 644, 601 223 972
Lokal 30m2 pod każdą działalność  
gospodarczą. Góra Kalwaria.  
Tel-500 344 496

Dla PAR 2x300+ 797799002
Magazyny w Antoninowie - ochrona 
całodobowa, tel. 604 470 270,  
604 470 370

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 
Działkę 1000m2 z domkiem murowanym 
60m2. Gołków. Tel-695 080 112
Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy,  
linia brzegowa, media,  
www.cesardzialki.pl, tel. 605 099 422
działka budowlana 1000 m2  
prażmów, tel. 602 77 03 61 

NAUKA 
Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWIE 
Rezonans magnetyczny-terapia bólu, 
odczulanie dorosłych i dzieci,  
borelioza i inne. Konstancin-Jeziorna, 
tel-602 793 303
LECZENIE PIJAWKAMI,  
RUNÓW UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275
Dom Opieki Piaseczno,  
tel. 22 757 20 19, 601 870 594

RÓŻNE 
Chemia niemiecka Tanio Hurt - Detal 
530 540 555

GASTRONOMIA 
Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

FINANSE 
Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016- 555

OGłOSZENIA

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl
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\\\ PIASECZNO

Zawodnicy Stowarzyszenia 
Kondycja mogą uznać ubiegły 
weekend za wyjątkowo udany.

W weekend odbyły się Mistrzostwa 
Mazowsza Juniorów i Juniorów 

Młodszych. Pierwszego dnia zawodnicy 
Stowarzyszenia Kondycja wywalczyli 4 
medale, w tym 3 złote. Na najwyższym 
miejscu podium stawały Oliwia Mal-
mon (juniorka) i Oliwia Paradowska 
(juniorka młodsza) w biegu na 400 m 
oraz Aleksandra Płocińska (juniorka) 
w biegu na 1500 m. Ze srebrnym meda-
lem do domu wrócił Bartosz Kucharski 
(junior młodszy), który pobiegł na 1500 
m. Drugiego dnia zawodów zawodni-
cy wywalczyli 3 medale. Złoto zdobył 
Michał Dąbrowski (junior) w biegu na 
3 000 m, srebrne krążki przypadły Zu-
zannie Sokół (juniorka młodsza) oraz 

Janowi Mordelowi (junior młodszy) w 
biegu na 3000 m. Na tym samym dy-
stansie bardzo dobrze wypadł także 
Piotr Szczepański (junior młodszy).

– Po raz pierwszy w historii Lekko-
atletyka Piaseczna zdobyła aż 7 medali – 
4 złote i 3 srebrne. Biegi średnie i długie 
są naszą domeną. Już nie możemy się 

doczekać Mistrzostw Polski w Toruniu 
7-8 lipca, gdzie Oliwia Malmon i Alek-
sandra Płocińska powalczą o medale 
odpowiednio na 800 i 1500 m – mówi 
Wiesław Paradowski ze Stowarzyszenia 
Kondycja.

Gratulujemy i życzymy kolejnych 
sukcesów!                                                    AD

SPORT

\\\ POWIAT

Nie wszyscy zawodnicy grający 
niegdyś w naszym powiecie 
będą dobrze wspominać 
miniony sezon. 

S woje rozgrywki zakończyła najwyż-
sza liga piłki nożnej w Polsce. W 

ciągu jej trwania obejrzeliśmy kilku za-
wodników, którzy swoje pierwsze kroki 
piłkarskie stawiali właśnie w naszym 
powiecie. Trzech z nich grało w grupie 
spadkowej, jeden zaś przyczynił się do 
wywalczenia przez Jagiellonię Białystok 
wicemistrzowskiego tytułu.

Pod koniec kwietnia kibice MKS-u 
Piaseczno mogli cieszyć się z ekstra-
klasowego debiutu kolejnego z wy-
chowanków piaseczyńskiego klubu. 
Z powodu kontuzji bramkarza Wisły 
Płock Seweryna Kiełpina do bramki 
„Nafciarzy” wskoczył 24-letni Mateusz 
Kryczka, który po przygodzie z Piasecz-
nem występował między innymi w Dol-
canie Ząbki. Zapewne udałoby mu się 
zadebiutować w ekstraklasie wcześniej, 
gdyby nie kontuzje, które go trapiły. Z 
młodym golkiperem w składzie Płock 
odniósł trzy porażki, dwa remisy i dwie 
wygrane, w których puścił on łącznie 

13 bramek. Przytrafiały mu się proste 
błędy np. w starciu z Piastem Gliwice 
(0:4), ale zapewne duży wpływ na to 
miał brak doświadczenia. Ostatecznie 
Wisła zajęła 4 miejsce w grupie spad-
kowej i spokojnie utrzymała się w lidze.

\\\   Gol co 266 minut
Z ekstraklasy spadł za to Ruch Cho-

rzów, w którego składzie występuje wy-
chowany w Victorii Głosków napastnik 
Jakub Arak, który zresztą trafił do siat-
ki Mateusza Kryczki w jego debiucie. 
22-latek już w pierwszej kolejce zdobył 
bramkę przeciwko Górnikowi Łęczna. 
Następny gol autorstwa Araka padł w 
szóstej serii gier, gdy napastnik świet-
nym uderzeniem głową wpakował piłkę 
do siatki golkipera Cracovii. W mediach 
zaczęto mówić, że dzięki Arakowi Ruch 
nie będzie płakał za gwiazdą zespołu 
Mariuszem Stępińskim, który odszedł 
do fC Nantes. Rzeczywistość jednak 
okazała się nieco inna. Przez resztę 
sezonu Arak grywał mało, głównie 
wchodząc na ostatnie minuty z ławki 
rezerwowych, gdyż na szpicy „Niebie-
skich” występował będący w świetnej 
formie Jarosław Niezgoda. W minio-
nym sezonie strzelił łącznie 4 gole (266 
minut na bramkę) i zaliczył 2 asysty.  

W roli zmiennika wystąpił on również  
w zremisowanym spotkaniu z Arką 
Gdynia, które zadecydowało o tym, że 
Ruch pożegnał się z ekstraklasą.

\\\   Ciężka praca
Lepszym bilansem bramkowym 

może się pochwalić były gracz Piasecz-
na Maciej Jankowski, niegdyś także 
związany z Ruchem Chorzów, w bar-
wach którego wróżono mu wielką ka-
rierę. Jankowski na boisku pojawił się 
26 razy (19 w pierwszej jedenastce), a 
do bramki rywali trafiał siedmiokrotnie. 
To jego gol dał zwycięstwo w ostatnim 
meczu z Cracovią. Wychowanek MKS-u 
Piaseczno wraz z Piastem Gliwice upla-
sował się na 2 miejscu w grupie spad-
kowej.

– Od jutra czekają nas krótkie waka-
cje, by choć trochę odpocząć przed star-
tem przygotowań do nowego sezonu. 
Czeka nas ciężka praca, więc teraz musi-
my się trochę zresetować, odpocząć, by 
za kilka tygodni zakasać rękawy i wrócić 
do treningów przed kolejnymi ligowymi 
meczami – powiedział piłkarz oficjalnej 
stronie klubowej www.piast-gliwice.eu. 
– Jeżeli ktoś się zna na piłce i obserwuje 
Piasta na co dzień, to wie, że potencjał 
ludzki mamy zdecydowanie na pierw-
szą ósemkę. Ja w to wierzę. Myślę, że 
teraz zaczynamy pokazywać nasze moż-
liwości również na boisku. Zmienił się 
nasz styl gry i w ostatnich spotkaniach 
regularnie zbieramy punkty. To cieszy, a 
także może nastrajać pozytywnie przed 
kolejnym sezonem – dodał.

W zdobyciu wicemistrzostwa przez 
Jagiellonię Białystok pewien wkład miał 
grający kiedyś w Piasecznie Maciej Gór-
ski. Urodzony w 1990 roku napastnik 
biegał po murawie w barwach „Jagi” 
jesienią i strzelił jedną bramkę. W trak-
cie pobytu w Białymstoku grywał także 
w rezerwach, a trener Michał Probierz 
zdecydował się go wypożyczyć do Koro-
ny Kielce, gdzie odnotował identyczny 
dorobek strzelecki.

Rafał Lipski

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

funkcję trenera pierwszej 
drużyny objął Michał Madeński.

P o słabym sezonie KS Konstancin 
zajął ostatecznie 15 lokatę w tabeli 

i pożegnał się z IV ligą, spadając do ligi 
okręgowej. W nowym sezonie szkole-
niowcem drużyny nie będzie już To-
masz Citkowicz, który jako ostatni (po 
Mariuszu Szewczyku, a także Jarosławie 
Otłowskim i Marku Kiepuszewskim) 
w minionych rozgrywkach prowadził 
zespół. Odnoszącego sukcesy w Kosie 
Konstancin trenera zastąpił dotychcza-
sowy opiekun A-klasowych rezerw oraz 
koordynator Akademii Piłkarskiej KS 
Konstancin Michał Madeński.

Michał Madeński to 27-letni trener, 
który z ekipą z Konstancina związany 
jest od wielu lat. Jeszcze jako zawod-
nik reprezentował klub RKS Mirków, 
później zaś postanowił zawiesić buty na 
kołku i skupił się na szkoleniu młodzie-
ży. Razem z Maciejem Wesołowskim 
oraz prezesem Łukaszem Kamińskim 
stworzył w Konstancinie akademię dla 

najmłodszych adeptów piłki nożnej. Już 
jako trener odbywał staże w uznanych 
klubach piłkarskich – w Herculesie Ali-
cante, Zagłębiu Lubin, Motorze Lublin, 
Wiśle Kraków oraz w Legii Warszawa, 
gdzie przez 3 miesiące przyglądał się 
pracy trenera Jacka Magiery. Przygodę 
z trenowaniem seniorów rozpoczął od 
rezerw KS Konstancin, z którymi zajął 
trzecią lokatę w tabeli. Teraz staje przed 
wyzwaniem stworzenia zupełnie nowej 
drużyny (nie będzie już rezerw, a ka-
dra pierwszego zespołu ulegnie dużym 
zmianom), zdolnej do tego, by wrócić 
do IV ligi.

– Jestem bardzo szczęśliwy z szansy, 
którą otrzymałem od prezesa, dał mi 
bardzo duży kredyt zaufania. Chyba je-
stem dobrym przykładem dla trenerów, 
jeśli chodzi o ścieżkę rozwoju w klubie. 
Od szczebli akademii, przez rezerwy, do 
pierwszej drużyny – oby z dobrym skut-
kiem – powiedział nam nowy trener 
KS-u. – Od pierwszego dnia zabrałem się 
do pracy nad swoim nowym projektem. 
Cel jest taki sam, jak dla każdej drużyny 
w lidze, czyli walka o awans – dodał.

rL

\\\ PIASECZNO

W tym roku w imprezie wzięło 
udział ponad 200 pływaków  
z całego województwa.

W ostatnią sobotę w Gminnym 
Ośrodku Sportu i Rekreacji przy 

ulicy Sikorskiego w Piasecznie odby-
ła się XV edycja dorocznych zawodów 
Grand Prix Piaseczna w pływaniu. Or-
ganizatorem wydarzenia był klub MKS 
Piaseczno.

Pojawiło się łącznie 220 sportow-
ców z 8 klubów z naszego wojewódz-

twa: UKP Polonia Warszawa, MKP War-
szawianka, Gim 92 Ursynów, Sokołów 
Podlaski, Orka Ciechanów, Signovum 
Grójec, Olimpic Warka i Skalar Góra Kal-
waria. Najwięcej medali zdobyli gospo-
darze, czyli MKS Piaseczno – ogółem ich 
reprezentanci wywalczyli 102 medale.

– Bardzo nas ucieszyła również du-
ża liczba uczestników z grupy Amator, 
dzieci i młodzież, która nie uprawia pły-
wania tak intensywnie jak zawodnicy 
w klubach, tylko w sposób amatorski, 
dla zdrowia i przyjemności – informują 
organizatorzy zawodów.

Niemałe emocje mieliśmy przy star-
cie sztafet rodziców z dziećmi (2 dzieci 
+ 1 dorosły). Udział wzięło 12 rodzin.

Całej imprezie towarzyszyła bardzo 
miła atmosfera, a dla uczestników nie 
zabrakło upominków.                             rL

Nasi w Ekstraklasie

Nowy sternik

XV GP

Mistrzowie Mazowsza

Maciej Jankowski w barwach Piasta Gliwice

Zawodnicy zdobyli łącznie 7 medali

Nowy trener KS Konstancin

Zawody pływackie w Piasecznie
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